
Z kroniki naukowej

SESJA NAUKOWA 
„60-LECIE ZWIĄZKU POLAKÓW W NIEMCZECH, 1922 - 1982” 

(POZNAŃ, 27 - 28 STYCZNIA 1983 ROKU)

W dniach 27 i 28 stycznia 1983 roku odbyła się w Poznaniu sesja naukow a 
pośw ięcona „60-leciu Związku Polaków w  Niemczech. 1922 - 1982”. Poznański Za
kład B adań n ad  Polonią Zagraniczną PAN, przy udziale Tow arzystw a Łączności 
z Polonią Zagraniczną „POLONIA” w  W arszawie, podjął myśl przygotow ania 
sesji dla podsum owania obecnego etapu badań, a zarazem uczczenia jubileuszu 
Związku Polaków w  Niemczech. Zakład poświęca wiele uw agi dziejom wychodź
stw a polskiego do Niemiec i współczesnej Polonii w RFN, stąd też zainteresow anie 
działalnością ZPwN, ożywione kontak ty  i w spółpraca z nim . W spomnijmy tu ta j, 
iż w  Zakładzie przygotow ana została do druku m onografia Związku (A. P o n i a 
t o w s k a ,  S. L i m a n ,  I. K r ę ż a ł e k ,  Zw iązek Polaków w  Niemczech, 1922- 
- 1982. Red. naukowy: J. M arczewski), pow stała z inicjatyw y Zarządu Głównego 
ZPwN. Zorganizowanie tej sesji, będącej jednym  z najw ażniejszych akcentów  uro
czystości rocznicowych w łaśnie w  Poznaniu, daje w yraz trw ałym  kontaktom  W iel
kopolski i je j stolicy z Polonią niem iecką.

M iejscem spotkania uczestników  sesji był Pałac Działyńskich: w  Sali Czer
wonej toczyły się obrady, w  hallu  zaś prezentow ano w ystaw ę dokum entów i p a 
m iątek z działalności ZPwN (scenariusz ekspozycji: m gr A ndrzej Lipski). Udział 
wzięli zarówno naukow cy-badacze zagadnień polonijnych i nliemocoznawczych, jak  
też daw ni i obecni działacze Związku — tak  z kraju , jak  i z zagranicy. Ogółem 
liczba uczestników przekroczyła sto osób. M iędzynarodowego charak teru  nadaw ał 
spotkaniu udział gości z RFN i Berlina Zachodniego oraz NRD; obecna była dele
gacja ZPwN z prezesem Zarządu Głównego w  Bochum ks. Edm undem  Foryckim
i w iceprezesem p. M arią S tefańską; Oddział ZPwN w Berlinie Zachodnim rep re 
zentował jego prezes p. Zygm unt Wesołowski.

Reprezentow ane były ośrodki naukow e i insty tucje z całej Polski, m. in.: In 
sty tu t B adań Polonijnych U niw ersytetu Jagiellońskiego (Kraków), Zakład Dusz
pasterstw a i M igracji Polonijnej Katolickiego U niw ersytetu Lubelskiego (Lublin), 
Polonijne Centrum  K ulturalno-O św iatow e U niw ersytetu im. M arii Curie-Skłodow- 
skiej (Lublin), Ośrodek Badań Naukowych im. Wojciecha Kętrzyńskiego (Olsztyn), 
Insty tu t Ś ląski (Opole), Insty tu t H istorii PAN (Warszawa), U niw ersytety we W ro
cławiu i Toruniu, Wyższe Szkoły Pedagogiczne w  Zielonej Górze i Opolu, P ra 
cownia Badań Polonijnej K ultury  Fizycznej A kadem ii W ychowania Fizycznego 
(Gorzów Wlkp.), Polski In sty tu t Spraw  M iędzynarodowych i W ydział d/s. Polonii 
M inisterstw a Spraw  Zagranicznych (Warszawa), muzea: Narodowe we W rocławiu 
oraz W armii i M azur w Olsztynie; spośród placówek poznańskich w sesji uczestni
czyły: Insty tu t Zachodni, U niw ersytet im. A dam a Mickiewicza, Towarzystwo C hry
stusowe dla Polonii Zagranicznej.

Z grona zasłużonych dla pracy Związku, aktyw nych uczestników w ydarzeń 
sprzed lat, obecnie zamieszkałych w Polsce, przybyli m. in. Eleonora B ednarkie-
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w icz-Stejakow ska, Leon H orst i  J a n  Kocik (Złotów), O tylia Grot (Olsztyn), H enryk 
Jaroszyk (Koszalin), W itold Km iecik (Szczecin), W iesław S au ter (Nowa Sól), P a
weł G ajdzik (Kraków), Ja n  W ierzbiński (W arszawa), z Poznania Ludom ir K ap- 
czyński, Jadw iga Mosanz, A ntoni Nowak, Edm und Rydzyński, M. Skudłowski, A loj
zy Wrzeciono i in. W ielu zaproszonym nie pozwoliły na przybycie zły stan  zdro
wia i podeszły wiek. N adesłali oni życzenia owocnych obrad odezytane zebranym ); 
m. in. list p. M arii Z ientary-M alew skiej (Olsztyn) jest szczególnym dokum entem  
Je j oddania pracy oświatowej i literackiej dla polskości od zarania ZPwN, list 
p. W ilhelma Poloczka (F rankfurt n/Menem) zaw iera w iele refleksji nad polskim  
losem w Niemczech.

Uroczystą opraw ę sesji uśw ietnił ponadto występ Chóru Mieszanego im. S ta 
nisław a Moniuszki (założonego w  Poznaniu przed 60 la ty  przez reem igrantów  
z Niemiec). Zespół pod dyr. doc. A. Grochowalskiego wykonał pieśni polskich kom 
pozytorów, kończąc koncert „Hymn*m Rodła”.

W części oficjalnej ze strony organizatorów  otw arcia sesji dokonali: doc. 
B arbara Szydłowska-Ceglowa, k ierow nik  Zakładu Badań nad Polonią Zagraniczną 
PAN w Poznaniu oraz Zbigniew Tomkowski z-ca S ekretarza G eneralnego T ow a
rzystw a Łączności z Polonią Zagraniczną „POLONIA” w  W arszawie. W imieniu 
w ładz ZPwN przem aw iał prezes Zarządu Głównego ks. Edm und Forycki, podkre
ślając w swym w ystąpieniu w ierność organizacji ideałom  jej założycieli, Praw dom  
Polaków  spod znaku Rodła i ich przyw iązanie do Ojczyzny.

P rogram  części naukow ej obejm ował siedem  referatów , kom unikaty i dysku
sję; łącznie w trakcie obrad głos zabrało  25 mówców. O bradom  przewodniczyli ko
lejno profesorowie: Lech Trzeciakowski i Witold Jakóbczyk (Poznań) oraz Andrzej 
Brożek (Kraków).

H istorię ZPwN można zam knąć w trzech okresach; pierwszy obejm uje lata 
międzywojenne, od pow stania Związku (27 sierpnia 1922 r.) i jego zarejestrowani.) 
(3 grudhia 1922 r.) do delegalizacji (7 w rześnia 1939 r.); drugi przypada na la tj
II wojny św iatowej; natom iast okres trzeci związany jest z pow ojenną reak tyw acją  
Związku i jego działalnością do czasów współczesnych. T ak  wyróżnionym  okresom 
przyporządkowano trzy referaty  sesji: dr Anny Poniatow skiej (Poznań), Historycz- 
no-polityczne aspekty działalności ZPwN w  latach 1922 - 39; doc. M irosława C ygań
skiego (Łódź), H itlerow skie prześladowania przyw ódców  i a k tyw u  ZPw N  w  latach. 
1939 - 45 oraz dra S tefana Lim ana (Poznań), ZPw N i jego znaczenie w  polonijnej 
społeczności RFN.

Dr P o n i a t o w s k a  przypom niała cele Związku, jakim i były zdobycie dla 
ludności polskiej w Niemczech pełnych p raw  mniejszości narodow ej i obrona jej 
interesów we w szystkich dziedzinach życia społecznego, oraz zwróciła uwagę, że 
organizację tę stworzyli ludzie, których świadomość narodow a została uksz ta łto 
w ana w czasie zaborów, kiedy trzeba było godzić lojalność wobec władzy pruskiej 
i. wierność Polsce. G łównym kierunkiem  działania Związku była ośw iata. Ponadto 
organizacja ta  pracow ała w dziedzinie gospodarczej, relig ijnej, sportow ej itp. J e d 
ną z tez referatu  było, iż politykę germ anizacji Polaków  prowadziła zarówno Re
publika W eim arska, jak  III Rzesza. Działalność ZPwN w latach poprzedzających
II wojnę św iatow ą skutecznie w spierało państw o polskie. Kongres Polaków w Ber
linie w 1938 r. m iał duże znaczenie m oralne, uchw alając m. in. pięć P raw d Po
laków  w  Niemczech.

Doc. C y g a ń s k i  przedstaw ił wiele nowych, nie znanych faktów  o losach 
działaczy i aktyw u związkowego w latach 1939 - 45. W ykazał, że od początku 
1938 r. w zrastały prześladow ania Polaków i ich organizacji na terenie wschod-
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niego pogranicza niemieckiego — najp ierw  prowokacje, odmowy zezwoleń na ze
bran ia  organizacyjne, potem  rozbijanie zebrań i nabożeństw  oraz w ysiedlanie 
i ' niszczenie m ienia polskiego. W ysiedlano i wywłaszczano zwłaszcza aktyw istów  
ZPwN. Z początkiem  w rześnia 1939 r . aresztow ano i deportowano do obozów kon
centracyjnych większość przywódców i aktyw u Związku.

W ujęciu dra L i m a n a  historia ZPwN po II w ojnie św iatow ej to przede 
wszystkim  kw estie reak tyw acji Z w iązku ' oraz rozłam u w śród jego działaczy; refe
rent sta ra ł się odpowiedzieć na pytanie: czy ZPwN nadal przewodzi polskim  or
ganizacjom  w  RFN i B erlinie Zachodnim. Omówiono fak ty  związane z reak tyw i- 
zacją — w szczególności trudne pow ojenne w arunki pracy. Form alne zarejestrow a
nie i uznanie Związku za praw ow itego sukcesora przedwojennego ZPwN nastąpiło 
w 1950 r., zaś w roku następnym  wyłoniono pierwsze pow ojenne jego władze. 
Dr Lim an wiele miejsca poświęcił rozłamowi, którego podstaw ą były różnice po
staw wobec reem igracji do Polski i stosunku do rządu w  W arszawie. Od 1952 r. 
dzieje ZPwN przep lata ją  się z dziejam i „frakcyjnej” organizacji Związku Pola
ków „Zgoda”. R eferent zarysował pierw sze próby zbliżenia i ugody między tymi 
dwoma organizacjam i w la tach 1958 - 59 oraz dalsze w ysiłki ZPwN zm ierzające 
do konsolidacji polonijnego ruchu społecznego w  RFN w  la tach 1970 - 75. We w nio
skach referen t zauważył, iż mimo społecznego uznania, Związek' boryka się ak tu a l
nie z trudnościam i (np. niew ielki napływ  młodzieży).

Dwa refera ty  — prof. C hristopha K lessm anna (Bielefeld), Entstehung und  
T dtigke it des Polenbundes im  Ruhrgebiet oraz prof. K lausa J. Badego (Erlangen), 
Die polnische Ost? W est-W anderung in Preussen vor dem  Ersten W eltkrieg ais 
„interne” A usw anderung  omówiły sytuację w Niemczech, poprzedzającą i tow a
rzyszącą pow staw aniu i' kształtow aniu się ZPwN. Prof. K l e s s m a n n  podkreślił,
i i  pow stały w 1894 r. w  Bochum Związek Polaków  w Niemczech — poprzednik 
ZPwN, chociaż nie odegrał w iększej’ roli, to jednak  był pierw szą próbą stworzenia 
naczelnej organizacji dla polskich wychodźców. W raz z „W iarusem  Polskim ” prze- 
ją! on zadanie kształtow ania świadomości narodow ej i ; rozwoju oświaty m niej
szości polskiej w  Zagłębiu R uhry. Nie powiodły się jednak  próby stw orzenia ogól
nej organizacji polskiej.

Prof. B a d e poruszył problem  napływ u do P rus obcej siły roboczej, przede 
wszystkim  Polaków. W obaw ie przed „polonizacją” wschodnich terenów  Prus, rząd 
prusk i stw orzył ochronny system przepisów  praw nych. W 1890 r. wprowadzono 
przepis o sezonowym zatrudnieniu  obcokrajowców — byli to przede w szystkim  
Polacy — ekonom icznie potrzebnych, ale politycznie niebezpiecznych; m ieli oni 
obowiązek na okres zimy wrócić do swych stałych miejsc zam ieszkania. Em igra
cja Polaków  z zaboru pruskiego na zachód, trak tow ana jako w ew nętrzne ruchy 
m igracyjne, nąsilona była na niektórych terenach państw a. W skutek tego można 
mówić o polskich obszarach osadniczych oraz charakterystycznych zakresach za
robkowania. R ozpatrując m igrację polską i tw orzenie się kolonii polskich, prof. 
Bade przypom niał ogólniejsze praw idłow ości m igracyjne. Kolonie im igranckie 
odgrywały rolę „śluzy" między społeczeństwem m acierzystym  a im igracyjnym , 
pozwalały łagodzić różnice socjokulturow e. Rola ich była tym  większa, im większe 
były te  różnice. Prof. Bade problem  ten omówił w  kontekście polskiego wychodź
stw a do Zagłębia Ruhry, gdzie pow stały polskie kolonie górnicze, a co za tym  
idzie polskie związki i organizacje. Losy Polaków w  Zagłębiu Ruhry w skazują, 
że ich życie społeczne nie odbiegało od ogólnych praw ideł.

Udział duchow ieństw a w  działalności ZPw N  to tem at refera tu  ks. d ra A na
stazego N a d o l n e g o  (Pelplin). Jakkolw iek księża stanow ili w śród członków
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Związku procentowo niew ielką grupę, to jednak  ich ogrom ny w kład w  pracę or
ganizacji, w ielkie uznanie i au to ry te t zasługują na szczególne podkreślenie. Re
feren t poświęcił uw agę spełnianiu przez duchowieństwo kierow niczej ro li tak  we 
w ładzach naczelnych (trzech prezesów Związku), jak  też terenow ych: prezesi I, 
IV i V Dzielnicy, prezesi tow arzystw  szkolnych, gospodarczych, oświatowych i in
nych organizacji organicznie pow iązanych z ZPwN. Ks. Nadolny szczególnie uw y
puklił zasługi najw ybitniejszego przywódcy, obdarzonego m ianem  P atrona ks. Bo
lesława Domańskiego — prezesa ZPwN (1936 - 39), organizatora i prezesa Dzielni
cy V. W Radzie Naczelnej zasiadali ponadto prezesi dzielnic, księża W. Osiński (IV),
C. K lim as i K. Koziołek (I). K ierownicze stanow iska w  cen tra li i w  organizacjach 
poszczególnych dzielnic spraw ow ali m. in. księża J . Styp-Rekow ski, W. Barczew 
ski, R. B ilitewski, K. Langw ald, W. Demski, M. Grochowski, A. Sobierajczyk, 
W. Pasziki, R. Pluita-Prądzyński. Po II w ojnie św iatowej zasłużyli się księża p re 
zesi: J . Styp-R ekow ski (1964- 69) i E. Forycki (od 1970). W spółpracę z ZPwN pod
jęło około 30 księży (w 1980 r.) pracujących w  duszparsterstw ie Polonii niem iec
kiej.

Prof. L o thar E l s n e r  (Rostock) w  referacie pt. Zur Lage der polnischen A r-  
beitskra fte  in  Deutschland in den 20-er Jahren und  zur H altung der Arbeiterpar- 
teien (KPD, SPD) gegeniiber den polnischen A rbeitern  wskazał, że niem iecki ruch 
robotniczy m usiał ustosunkow ać się do takich kw estii, jak  bezrobocie a im igracja 
oraz antagonizm ów  narodowościowych. Główną tezą w ystąpienia było, iż najlepsze 
siły tego ruchu  robotniczego stara ły  się godzić zasady in ternacjonalizm u z in te re 
sam i narodow ym i.

W k o m u n i k a t a c h  podjęto wiele zagadnień istotnych dla całego okresu 
istnienia ZPwN. Dr. H. C h a ł u p c z a k  (Lublin) omówił ostateczne ukształtow a
nie w  okresie od stycznia do czerwca 1923 r. założeń organizacyjnych i program o
wych Zw iązku Polskich Tow arzystw  Szkolnych w  Niemczech, który przyczynił 
się do w yw alczenia p raw  szkolnych i efektyw nego ich w ykorzystania. Na tem at 
ważnego kierunku  działalności organizatorskiej ZPwN w la tach  międzywojennych 
mówił doc. J. B y c z k o w s k i  (Opole), podkreślając zasługi Związku w zakresie 
w spółdziałania mniejszości narodow ych w Niemczech w  w alce o swe praw a wobec 
poczynań w ładz niem ieckich. Z tą  kw estią łączyły się tem atycznie kom unikaty 
h istoryków  z Rostocku: prof. J . K a 1 i s c h a nt. postaw y ZPwN wobec niemiecko- 
-polskiej dek laracji mniejszościowej z 1937 r. oraz dr M. R o t h b a r t h a  o roli 
ZPwN w obradach K ongresu M niejszości N arodow ych Europy w  Genewie. Pod
kreślono ponadto, że w  historiografii NRD brak  jest oddzielnych opracowań na 
tem at ZPwN. O w ydaw nictw ach nieperiodycznych (ok. 55 książek, broszur, publi
kacji m em oriałowych, zeszyty Leksykonu Polactw a w  Niemczech) inform ował k o -’ 
m unika t d ra  W. C h o j n a c k i e g o  (Poznań). W skazał on na szczególną trudność 
w  zidentyfikow aniu tych druków  w ydanych w  Niemczech w la tach  1933 - 1939, 
gdyż dla Polaków  w  Niemczech okres konspiracji wydawniczej zaczął się już 
w 1933 r. K om unikat na tem at postępow ania w ładz h itlerow skich wobec polskich 
organizacji w  Niemczech po 1933 r. p rzedstaw ił dr J. L e h m a n n  (Rostock). N a j
nowszą problem atykę polonijną poruszył doc. J. K o r b e l  (Opole), om aw iając ba
dania nad  szczególnie liczną g rupą em igrantów  z woj. opolskiego do RFN w latach 
1976 - 1979. W yniki badań dowodzą instrum entalnego trak tow an ia przez em igru
jących kw estii narodowości, przy czym . deklarow anie przez nich narodow ości n ie
m ieckiej jest subiektyw nym , nie zweryfikow anym  obiektyw nym i k ry teriam i przy
należności narodow ej, oświadczeniem  woli.
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W d y s k u s j i  głos zabierali zarówno naukowcy, jak  i działacze Związku. 
H istorii Polaków w Niemczech oraz działalności ZPwN dotyczyły m. in. wypo
wiedzi prof. W. J a k ó b c z y k a  (Poznań), J. K o c i k a  (Złotów) oraz dr K. M u - 
r z y n o w s k i e j  (Warszawa). Prof. Jakóbczyk mówił o postępie cywilizacyjnym  
na ziem iach polskich i zm ieniającym  się stanie świadomości polskich wychodźców 
do Niemiec. ZPwN pow stał w nadzwyczaj trudnych w arunkach, o czym mówił 
p. Kocik; klęska P rus w I w ojnie św iatow ej oraz trudności społeczno-polityczne
i gospodarcze na ziemiach niem ieckich nie przeszkadzały władzom  niem ieckim  
prowadzić polityki antypolskiej. Powstanie Związku oznaczało zjednoczenie i uk ie
runkow anie sił w obronie interesów  Polaków. Obrona tak a  była koniecznością, gdyż 
wobec m niejszości polskiej nie tylko stosowano naciski ekonom iczne i praw ne, 
lecz również łamano prawo. Dr M urzynowska podkreśliła specyfikę polskiej em i
g racji do Niemiec i w arunków  pracy w  W estfalii przed I w ojną światową. Prof. 
Jakóbczyk w skazał na zasługi księży polskich w  organizow aniu się Polaków na te 
renie Niemiec. O znanych przypadkach w ystępow ania duchownych niem ieckich 
w  obronie Polaków oraz naciskach władz na duchowieństwo niem ieckie mówił 
d r L. Sm o ł k a (Wrocław).

Przedm iotem  dyskusji były również spraw y kontrow ersyjne. Jedną z nich była 
kw estia rozłam u wśród działaczy Związku. O przesłankach rozłamowych mówił 
prof. A. B r o ż e k  (Kraków), w skazując na podobieństwa sytuacji rozbicia m ię
dzywojennego i powojennego oraz rolę wpływ u polskich ośrodków politycznych. 
W. K m i e c i k  (Szczecin) dowodził, iż na zróżnicowanie postaw  działaczy- ZPwN 
bezpośrednio wpływ m iała spraw a reem igracji Polaków z Niemiec po II w ojnie 
św iatowej; m. in. na tym  tle  rodziły się konflikty personalne. Różnice zdań w ystą
piły w spraw ie polityki niem ieckiej wobec mniejszości polskiej w  Niemczech. 
W ujęciu dr Poniatow skiej nie było zasadniczych różnic w  polityce Republiki Wei
m arskiej i III Rzeszy wobec polskiej mniejszości. Stanowisko tak ie  zakw estionow ali 
prof. Jakóbczyk oraz dr Smółka, podczas gdy argum enty referen tk i znalazły uzna
nie u działaczy związkowych. N astępnie M. S t e f a ń s k a  (Bochum), naw iązując 
do referatu  dr L im ana, przedstaw iła odm ienne niż referen t spojrzenie na spraw ę 
rozłam u w Związku (kwestia frakcji) i jego obecnej pozycji w śród organizacji pol
skich w  RFN; ponadto mówiła o konieczności rew indykacji m ajątku  związkowego 
zagadniętego przez władze hitlerow skie, w alk i o zm ianę federalnej ustaw y od
szkodowawczej — Bundesentschadigungsgesetz, o lokale szkolne itp. U stosunkow u
jąc się do referatu  doc. Cygańskiego, d r Z. S z u l t k a  (Słupsk), w yraził opinię, iż 
skala te rro ru  wobec Polaków  w  la tach 1940 - 45 była znacznie szersza niż uwzględ
niono to w  referacie. Spraw a stosuhków  polskiej mniejszości w  Niemczech z ko
m unistam i poruszona została w dwóch w ystąpieniach; p. K m i e c i k  dowodził, iż 
idea w alki klasowej nie sprzyjała interesom  Polaków w Niemczech, dążącym do 
zachowania wspólnoty pochodzenia narodowego, zaś d r Z. L i e t z (Olsztyn) za
kwestionował ogólnikowość tej tezy, w skazując na w spółpracę niektórych człon
ków ZPwN z kom unistam i.

Również kw estia zróżnicowania Polonii niem ieckiej znalazła w yraz w  niektó
rych w ystąpieniach. I tak dr S m ó ł k a  mówił o innych statusach Polaków żyją
cych na pograniczu polsko-niem ieckim  i w głębi Niemiec, co nie zawsze b ra li pod 
uwagę działacze ZPwN. Dla świadomości narodowej ludności polskiej pogranicza 
Powstanie Związku miało duże znaczenie. W ocenie doc. J. B e n y s k i e w i c z a  
(Zielona Góra) należy jednak przyjąć, że jego pow stanie świadomość tę u tw ierdza
no, a nie wywołało. P roblem atyka ku ltu ra lna  została zaakcentow ana w w ystąpie-
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niach doc. L i e t z a oraz doc. W. S o b i s i a k a (Poznań). ZPwN zawsze p a tro 
now ał ruchow i m uzycznemu, tanecznem u oraz teatralnem u; obecnie działające 
chóry polonijne naw iązują stale do tradycji repertuarow ych okresu m iędzyw ojen
nego. Doc. Sobisiak opowiedział się za propagow aniem  również współczesnej k u l
tu ry  polskiej wśród członków ZPwN.

Potrzebę zorganizowania tej sesji uzasadniały  ponadto problem y dotąd nie 
podnoszone lub  znane tylko fragm entarycznie, na co w skazyw ano w  wielu w y
stąpieniach. Prof. B r o ż e k ,  ustosunkow ując się do referatów  przedstaw iających 
dzieje ZPwN, wskazywał, że należało by również wziąć pod uw agę sprzeczności 
między aspiracjam i mas członkowskich Związku a jego kierow nictw em , specyficz
ne różnice między dzielnicami, pow iązania ZPwN z ruchem  Serbów  Łużyckich, 
czy losy Polaków w  radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec, a potem  w  NRD. W y
m ieniano też kw estie służby Polaków  w  W ehrm achcie  (doc. Benyskiewicz, prof. 
Brożek), stosunków między polską em igracją sezonową a organizacjam i polskiej 
mniejszości narodow ej, zwłaszcza w  okresie Republiki W eim arskiej (dr Szultka), 
działalności ZPwN n a  rzecz polskich robotników  sezonowych w  Niemczech (dr 
P. K raszew ski — Poznań). Doc. E. Kołodziej (W arszawa) poinform ow ał o akcji 
zbierania dokum entów o ZPwN w  celu w ydania pierwszego tomu źródeł do badania 
jego dziejów.

Dwudniowe spotkanie zam knęły w ystąpienia ks. Foryckiego oraz doc. Szydłow- 
skiej-Ceglowej. Prezes Forycki, dziękując organizatorom  i referentom , w skazyw ał 
na osobiste pożytki tego spotkania dla pracy związkowej. W yraził również ubole
w anie, że za mało m iejsca poświęcono współczesnej działalności Zw iązku oraz że 
często podlega ona jednostronnej, ocenie. Doc. Cegłowa podsum owała dyskusję 
oraz rezu ltaty  sesji, fo rm ułując postu laty  badawcze dla dalszych studiów  nad ' dzie
jam i ZPwN oraz mniejszości polskiej w  Niemczech. Obrady, zwłaszcza w ym ianę 
doświadczeń i w yników  badań, oceniła jako bardzo owocne, ujaw niono bowiem 
obszary dotąd nie rozpoznane lub trak tow ane w  sposób zbyt uproszczony. Podjęcie 
różnorodnej, nowej p roblem atyki jest w ażnym  zadaniem  dla Zakładu Badań nad 
Polonią Zagraniczną, ale również dla innych placów ek naukow ych w  k ra ju  i oby
dwu państw ach niem ieckich. Doc. Cegłowa zakończyła sesję, zw racając się do n au 
kowców niem ieckich z propozycją dalszej współpracy.

Jan Grzesiak, Jacek Serw ański
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